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The Mer SKotins RinK
Kraków » WrotnlBko"

k a j s l i a  1 2 .

W niedziele 14 maja 1- r. o godzin.? 9 ł/ ,  w ie­
czorem odbędzie się druyl raz w  Krakowie

Matcta Rockey’owy
miedzy 177 14 IB

y,Craoovla<f Soller Statlng C3nb 1
yfWrvłnl8kou Bvller Skat£>iu UIuw

Codziennie 2 s e a n s e  s p o i t o w e  rano od go­
dziny 10— 1 i po połud. od 4— 11 bez przerwy. 
Mnzyka wojskowa. —  Szczegóły na afiszach.

Zakład maUo-poUay
K. MIKULSKIEGO

w Krakowie, ul. św. Krzyża, 23,
podejmuje się wrzelkich robót w  zakres malar­
stwa i pokobtnlctwa wchodzących pc cenach 

konKurencyjnych. 187 3 l o

Przeciw polskim robotnikom.
( le le g i .  bm ra W o lf fa )  

w Berlin 14 maja.
W parlamencie niemieckim toczyła się wczo­

raj w dalszym ciągu dyskusya nad państwową 
is ta w ą  o ubezpieczeniu. W  dyskusyi Polacy po­
stawili wniosek o skreślenie §§ 343 i 349, przy- 
czem pos K u l  e r  b k i  oświadczył, że robotni- 
-o ł  w polskich okolicach paragrafy te wyrzą­

dzają wprost k r z y w d ę ,  gdyż w tamtejszych 
zgromadzeniach okręgowych (Kreistag) nit ma 
reprezentantów robotmaów, chodzi więc o po­
zbawienie praw w iejstich  robotników, rów no­
cześnie jednak brzirenie paragrafu stanowi u- 
Slawę wyjątkową najnorszego gatuntu przeciw  
całej poi8icfe ludności. Gdy związek okręgowy 
lęd z ie  wybierał reprezentantów ronotniczjch do 
zarządu i wydzialn, to ńie wejazie do nich ża­
den Polak, bo w zgromadzeniach okręgowych, 
mimo że ludność ta jest tak przewaiająco pol­
ską, nie mają Polacy prawie nigdzie większo­
ści. W  ter; sposób Polacy mieliby reoe i nogi 
związane 4  byliby rzuceni na łup hakatystycz- 
nej biuiokiacyi ,luż dziś Ostmarkverem w y ­
g r y z a  w s z ę d z i e  p o l s k i c h  l e k a r z y ,  a 
TO wejściu w życie tej ustawy ta praktyka by 
tryumfowała.

Również przeciw brzmieniu paragrafów tycn 
przemawiał p. K o r f a n t y ,  p r z y j ę t o  j e  j e ­
d n a k  w b r z m i e n i u  k o m i s y j n e m .
- Boi lin. Parlament załatwił czwarty ustęp u- 

stawy oFozpieczemowej, po ożywionej dyskusyi.

popełnione, aoprowaoziły 0.0 tej sytuacyi. Przy­
taczam tu jeden przykład: Gdy w jesieni roku 
1908 wybuchła w Sejmie czeskim swawolna ob- 
strukcyn memiecKa. kiórej następstwa były ala 
nas tak złe, popełniliśmy r  elki błąd taktyczny. 
W  konsekweucyi Dowiem tej niemieckiej ob- 
Btrukcyi, którą niemieccy ministrowie wprost 
lub pośrednio popierają powinni byli ci mini­
strowie ustąpić; tymczasem nasi ludzie zmusili 
czeskich ministrów do ustąpienia: odtąd datuje 
się upadek wpływów czeskich i wyłączenie Cze­
chów od udziału w  rządzie. —  Następnie oma­
wiał Żaczek stosunki polityczne, które dopro 
wadziły do rozwiązania Izby, i oświadczył, że 
b e z  u g o d y  c z e s k o - n i e m i e c k i e j  w A u- 
s t r y i  n i e  b ę d z i e  a D i  p o r z ą d k u ,  a n i  
s p o k o j u .  Jak Czesi nie mogą pokonać Niem­
ców, tak Niemcy nie mogą pokonać Czechów. 
Obie stroDy muszą r }  zgodzić na pokój, godny 
obu stron. ■***

(P&iersMe źndsnla wojskowe.
(Te/ „N. h«form ya).

Cudhpeszt. Sejm rozpoczął wczoraj dysknsyę 
nad budżetem ministerstwa honwedów. W ciąga 
dyskusyi po^eł K e l e m e n  domagał się wpro- 
wa lżenia języka węgierskiego wa węgierskiej 
części armii wspólnej, puczem wniósł rezolucyę, 
wzywającą prezydyum Sejmu, aby się porozu­
miało z prezydentami innych parlamentów eu­
ropejskich w sprawie przedsięwzięcia kroków' 
dla ogólnego rozbrojenia. Pos B o l g a r  doma­
gaj się zatrzymania egzaminu inteligencyjnego, 
dającego prawo do jednorocznej służby w no­
wej ustawie wojskowej, ^ąaał też tych samych 
ulg dla żołnierzy, nic mających przepisanego 
wykształcenia, ale którzy posiadają biegłość w 
strzelaniu.

Ministerstwa kcle: na Węgrzech.
(T e l „N. B eform y“).

Budapeszt. Cesarz przyjął wczoraj przed po­
łudniem ministra L u k a c s a  na osobnem posłu­
chaniu

Budapeszt Dzienniki donoszą: Cesarz, przyj­
mując wczoraj na audyencyi ministra L u k a c sa ,  
m iałsieośw iadczyć z a  w y ł ą c z e n i e m  s p r a w  
k o l e j o w y c h  z m i n i s t e r s t w a  h a n d l u  
i o t w o r z e n i e m  o s o b n e g o  m i n i s t e r ­
s t w a  k o l e j o w e g o  na Węgrzech ze w zglę­
dów strategicznych

Czeski rachunek s u m l m
( Telegr. „N. B eform y.u)

Berno mor., 14 maja,
Były minister Ż a c z e k  w ygłosi1 wczoraj na 

Zgromadzeniu wyborców w W eisskirchen na Mo­
rawach mowę, w której przedstawił sytuacyę 
polityczną. Nadzieje przywiązywane przez Cze­
chów do parlamentu po zaprowadzeniu powsze­
chnego prawa głosowania, nie spełniły się —  
powiedział Żaczek. — BHans skończył się dla 
Cze ;liów stratą. Jako poważni ludzie, jesteśmy 
zobow iązai i przyznać prawdę i powiedzieć so­
bie, że p o ł o ż e n i e  C z e c h ó w  w A u s t r y i  
w o s t a t n i c h  4 l a t a c h  p o g o r s z y ł o s i ę .  
a wpływ Czechów się zmniejszył. Marzyliśmy o 
kieruj ącem stanowisku w nowej Izbie, a wra­
camy bez oczekiwanych sukcesów, a nawet bez 
czynnego udziału w rządzie, w którym zasiada- 
ą teraz tylko Niemcy i wrogie nam żywioły. 

Wracamy z wrażeniem, że wszystkie wrogie 
nam żywioły przeciw nam się pułączyły i sta- 
raja się nawet naszych najściślejszych i osta- 
t ich bojuszi ików słowiańskich od nas oderwać. 
Niestety, trzeba priyznać, że s a m i  j e s t e ś m y  
t e m u  p o  c z ę ś c i  w i n n i .  Błędy, przez naB

W a l k a  o  u i z l a u k i t a

( 2 elegr nN  B eform y* )
Lipsk. Najwyższy trybunał sądowy Rzeszy 

rozpatrywał wczoraj głośną sprawę o wydanie 
Józia hr. Kwneckiego niejakiej Cecylii Mayero- 
wej. Jak wiadomo, przed półtora rokiem ~ąd 
nadJemiafiski w Poznania orzekł, że Józio Kwi- 
Iecki nie jest synem hr. Zbigniewa i zmarłej 
przed dwoma laty jego żony Izabelli, ale dziec­
kiem Mayerowej i że jej wydanym być powi­
nien. Hr. Kwi ech wniósł od tego wyroku sprze­
ciw a czwarty senat trybunału Rzeszy po roz­
patrzeniu sprawy wczoraj oarzucił skargę Maye­
rowej, obalając przez to wyrok sądu nadzie- 
niiańskiego w Poznaniu.

Dni gćolypina połażone.
(Tćlegr  „Nowej Reform y“.)

Petersburg. Dni Stołypina uważają tu ni^ 
mai za policzone, albowiem i w Carskiem Siole 
;ego w y s t a . p i e n i e  w D n m i e  w y w a r ł o  
n i e k o r z y s t n e  w r a ż e n i e  —  Powszechnie 
natomiast omawiają mowę Makłakowa, która 
wywołuje ogólną sensacyę.
-  „Riecz“ twieidzi, że Stoły pin nie mógł po­

nieść większej klęski, jak tę, którą poniósł na 
ostatniem posiedzeniu Dumy.

P rzyciskan iu  do pogromóu).
f F e l e g r .  „ N .  B e f o r m y ' ' ' ) .

Berlin. „Voss. Z tg.u, omawiajac piątkową in- 
terpelacyę prawicowców o rzekomy mord ry­
tualny. donosi z Petersburga, że teraz należy 
się spodziewać Dogromów żydów w całej Ro- 
syi, których g ł ó w n y m  w i n o w a j c ą  b ę ­
d z i e  S t o ł y p i n .  Out o  i prasa czarnosecinna 
wznawia tradycje Plehwego. Pisma istinno ru­
skie, mimo półurzędowtgo stwierdzenia, że ów 
Juszczyński, na k tón go  się prawicowcy w in- 
terpelacyi powołali, nie został zamordowany 
przez żydów dla celów rytualnych w Kijowie, 
wmawiały uporczywie w ciemnych swycb czy­
telników baśnie o mordzie rytualnym, a inter­
pelacja w tej sprawie w Dumie była niejako 
h a s ł e m  do  p o g r o m ó w

 !

ito sy < a  i  € h i n y .
(Telegr. „N. lieform y").

Be. lir. „Yossische Ztg-‘ pisząc o atmosferze 
burzliwej na Dalekim Wschodzie, oświadcza, że 
Rosya obecnie stoi na progu zupełnie nowej 
epoki w jej ruchu na wschód. W  Chinach stan 
rzeczy jest wielce zawikłany. Okoliczności iak  
się złożyły, że zmuszają do wojny Dyplomacya 
japońska w dalszym ciągu pracuje z niezwykłą 
sztuką i jeżeli wojna wybuchnie miedzy China­
mi a Rosyą, tc w Tokio będą umieli wyzyskać 
korzyści chwili. Już oddawna ogólny stan w tej 
części Azyi, w której schodzą się interesy trzech 
wielkich państw, nie był w takiem naprężeniu 
jak obecnie.

- , ’» i

rylstatnra w M ekr*H r*
(:Telegr. „N. Be) uf my".)

Nowy Jork. Prezydent D f a z zamierza r o z ­
w i ą z a ć  k o n g r e s  i zamianować gen. E e y s -  
s a  d y k t a t o r e m  w o j s k o w y m .

w as
{Tel. „ N . Reformy".)

Paryż. Na Radzie ministrów minister spraw 
zagranicznych C r r p p i oświadczył, że według 
wiadomości, jakie otrzymał od konsula francu­
skiego w Fezie z dnia 6 b. m.( s y t u a c y a  
przedstawia się c o r a z  b a r d z i e j  k r y t y c z -  
n i a. Dni; 4 *>. m. atak został tylko z trudem 
odparty. Daje się czuć b r a k  ż y w n o ś c i  i 
a m u n i c j i .  Sułtan ponownie prosił usilnie o 
pomoc. Rada ministrów oświadczyła się za u- 
trzymuniem instrukcyi, danej już przedtem ge­
nerałowi M o i n i e r co do marszu dla odsieczy 
Fezu

Berlin, 14  maja.
: „Loc. Anzg.u donosi: Z . angeru T innych 

miejscowości marokańskich radchof *ą wiadomo­
ści o p o w a ż r e j  s y t u a c y i  w F e z i e .  Nie 
ulega wątpliwości, że p o w s t a ń c y  k o n c e n ­
t r u j ą  s i ę  w F e z i e .  Położenie * u‘tana jest 
rozpaczliwe, tern bardziej że z mehalli majora 
Bremonda dezerteruje wielu żołnierz? > powodu 
zbyt ostrej dyscypliny francuskiej. Ohawiacą 
się, że p o w s t a ń c o m  n d a s i ę  r o z b Lć 
s t r a ż  p a ł a c o w a  i zamordować sułtana Mu­

lej rlafida. Kontrsułtan M u l e j  S i n  ostrzega 
przed popełnianiem gwałtów na Europejczykach 
i na żydach, ponieważ mogioDy to mieć poważ­
ne następstwa dla Maroka. Sułtan Mulej Hafid 
wysłał do generała M o i n i e r  b ł a g a l n y  l i s t  
z p r  i ś b ą  o s z y b n ą  p o m o c ,  gdyż inaczej 
nmże być zapóźno.

Paryż. Z Madrytu donoszą: Prezydent mini­
strów C a n a l e j  a s  polecił guLbrnatirowi hisz­
pańskiemu w Cencie, abj wysiał do Tetuan 
wszystkie wojska, jakie ma do dyspozycji. 
Hiszpański miDistbr spraw zagranicznych miał 
w ostatnich dniach bardzo ważne konfereneye 
z ambasadorem niemieckim i angiwsbim.

Mad. yt. Dziennik urzędowy ogłasza z Melik, 
że oddział generała Larrie wczoraj doszedł do 
Lanbdana nad rzeką Ueluja.

2 ©  L w o w a .
( 7  eiefonem.)

Lwów, 1 4  maja. 
Tragedya miłosna. W czoraj na obcy Kam piana 

strzeliła była kasjerka, Zofia Czaplówna, do inż. 
Stanisław a B atorskiego, t.afiając go w  pierś poni­
żej obojczyka. Bana była lekka, Batorski bowi«m 
o własnych kiłach w siadł do dorożki 1 ouiecbał do 
doma. Po chw ili aresztowano Czapldwnę, gdy w y­
chodziła z mieszkania Batorskiego, gdzie się chcia­
ła  dowiedzieć o btanie jego zdrowia. Jak wykazało  
śledztwo, Czaplćwnę łączy ł z Batorskim oa dawna 
ścisły  stOonnek, który teraz miał się skończyć z 
powoda innych zamiarów Baiorskiegc , D ow iedzia­
w szy się o tam, Czaplówna postanowiła zastrzelić  
kochanka 1 siebie, co jej się jednak nie edato. Od­
stawiono ją do aresztów sądowych. «

Rozruchy włościańskie pod Lwowem. D zien­
niki donoszą: D nia 11  b. m. przyszło we ws: Her­
manowie pod Lwowem do zajść, wywołanych przez 
żandarmeryę. W e w si Żórawniki chloyl poturbowali 
wójta. Między napastm aam i był niejaki Ponurao. 
W ezwano żandarmeryę. W achmistrz Potyra, zanrast 
zacząć śledztwo, pobił ciężko 8 chłopów i poszedł 
do Hermanowa. Tam spotkał wóz z lndźm! z Żó- 
rawnik. Uderzył w ięc jednego parobka śm iertelnie 
tolbą w  głowę I w  żebra tak, le  mn oćdarł mię­
śnie. Śm iertelnie rannego musiano złożyć w jednej 
chacie. Dalej pobił żandarm śm iertelnie poważnego 
gospodarza W asyla Ponurkę, gdyż myślał, że to 
ten sam Fonurko, który poDił wójta. Skopawszy go 
strasznie, zabrał go do m ieszkania wójta i tam za­
czął gu katować. Ludność, słysząc jęki katow ane­
go, zbiegła się I zaczęła się żandarmowi odgrażać, 
tak, ża rozwścieczony żandarm wreszcie go wypu­
ścił, run sam się zamkDął. Ponnrko w yszedł z rąk 
żandarma konający. Ludność chciała się rzneić na 
dom wójta i zemścić się na rozbestwionym żandar­
mie, ale zdoła! ją nrpokoić paroch, ks. Jabłoński. 
Kiedy jedrak ks. Jabłoński skarżył się komendan­
towi posterunku żandarmów, komendant ten odparł: 
Jegomość, żandarm jest na to, aby bił chłopa —  
ja  poriżn, a wy ohowajte! . - !

Sprawą powinna się zająć komenda żandarmeryi. 
Dziecku o dwóch głowach urodziło się —  jak 

donoszą pisma lw ow skie —  w Radztechowie mie­
szkance tam tejszej, Tekli L itw .nowieżowej ' Głowy 
osadzone są jedna za drugą; pierw sza je s t zupeł­
nie wykształconą, drnga mniej, D ziecko je s t płci 
żeńskiej. Stan jego jest tupełn le dobry, Lekarz 
m iejski dr Merkstein, który byf przy tvm  poro­
dzie, zarządził odstawienie dziecka na kliniaę do 
Lwowa.

Proces o napad na uniwersytet.
( 7  eleroneth.)

Lwów, 14 maja.
■ N l wczorajszej rozprawie przeciw akademi­

kom ruskim przesłuchano sędziego śledczego 
radcę Tad. R y b i c k i e  g o, który obszernie 
przedstawił, jak urzędowanie w tej sprawie pro­
wadził. P rzed ew szy stk icm  udał się w towaizy- 
stwie prokuratora Frankego^ na uniwersytet. —  
Tam skonstatowali ! 1 ścianie Kuło sali egzami­
nacyjnej ślady strzałów; i f  ic unie korytarza 
bocznego nie było śladów kul. Następnie przed­
stawił świadek, -ak w towarzystwie rusznika­
rzy pp. Molnara i Jamiowsk :gn, badał te miej­
sca Rusznikarze orzekli, że ślady kul pochodzą 
od slrony korytarza bocznego, gdzie stali Ru- 
sini. Przedstawiciel aresztowanych Rusinów, dr 
Ewyn. żądał wezwania świadków wojskowych. 
Świadek udał się w tej sprawie do komendy 
korpnśuej, która jednak żądaniu odmówiła. r 

Wtedy wezwani zostali rusznikarze z W ie­
dnia, którzy orzekli tak samo, jak rusznikarze 
lwowscy. Wkońcu świadek odpiera! zarzuty, 
podniesione pi zez oskarżonych z  dotyczące je­
go urzędowania; zaznaczył, że nie miał żadnej 
polityki Da uwadze, a zadanie swe spełniał bez­
stronnie z ofiarą zdrowia; aresztowanych stu­
dentów nie traktował jak. więźniów, lecz jak 
dzieci, które dostały się do więzienia.

T e c© g r a m y
Z dnh 14 maja.

Belgrad. Hr. Forgact był wczoraj przyjęty 
przez króla Da posłuchaniu i wręczył p.smo od­
wołujące.

Cesarz na WąprzdcE
Códoio Cesarz przepędził ubiegłą roo dobrze, 

wstał rano o zwykłej porze i  po ':i-*kiej prze­
chadzce przed południom pracowa1 Pogoda jest 
piękna. Po południu cesarz przedsięwziął w y­
cieczkę.

Uatarg wojskowy.
Bras. -Grazer Tagespos** donosi, że między

szefem sztabu generalnego Conraaem a mini­
strem woiny Schoenaichem istnieją bardzo po 
ważne dyfereneye; szef sztabu generalnego bo­
wiem nie zgadza się z postanowieniami nowej 
ustawy wojskowej, która skraca czas i ilość 
ćwiczeń wojskowych. Minister wojny zaś po 
wułuje się na oświadczenia, złożone w parła 
meucie i zobowiązania, poczynione wooec po 
słów.

•>
Wiochy a powstanie w Albanii.

Rzym. W  Izbie deputowanych oświadczył se­
kretarz stanu spraw zagranicznych w odpowie 
dzi na interpelacyę w sprawie powstania albań­
skiego, że uważa to za wewnętrzną kwestyę 
państwa tureckiego. W łochy mają dość okrętów 
na morzu adryatyckiem, aby w danym wypad 
ku ochronić włoskich poddanych i włoskie in 
teresa spodziewa się atoli, że do tego nie 
przyjdzie.

Z lotnictwa.
Hcmisziad (Szwecya). W ylądował tu balon 

nie; iiecki, który ouegdaj wieczorem wzniósł się 
w Królewcu. ' ;

Berno (szwajcarskie). Awiator porucznik 
R e a l  wczoraj o godz. pół do 6 rano wzniósł 
się w Bazylei dla ukończenia lotu Darmsztad— 
Berno, ale po drodze aparat uderzył o drzewo 
i zosiał uszkodzony. Real wyszedł cało.

Z nędzy 1 glcdn,
Inka u Kilkuset dotkniętych klęską głodową 

w prowincji Hupe przybyło ta i usiłowało zde­
molować biuro szefa okręgowego, któ.”y  nie 
chciał im dać żywności. Poucya rozprószyła de­
monstrantów.

Jubileusz Bronisławy M lr ie l .  •
Teatr krakowski uczcił wczoraj podniosłym 

obchodem jednę z najstarszych i najzasłużeń- 
szych swoich artystek, p. Bronisławę z Ła- 
dnowskich Wolską, która po piićdziesięcio-sie- 
dmio-letniej najchlubniejsz6j pracy scenicznej 
usnwa się w dobrze zasłużony stan spoczynku.

Jak rzadkim w rocznikach teatru polskiego 
jest olbrzymi ten okres czasu, spędzonego w 
służb;e sceny polskiej, w służbie ki'ku pokoleń 
widzów teatralnych, tak rzadką i piękną była 
wczorajsza uroczystość, jedna z najbardziej 
pamiętnych, jakich wiaownią był kiedykolwiek  
teatr krakowssi. Było to prawdziwe święto tea­
tralne, w którem wzięli udział wszyscy miło­
śnicy teatru i wielbiciele talentu sędziwej" ar­
tystki, i ci starsi, którzy pamiętają dzisiejszą 
jubilatkę w sile wieka i pracy twórczej dla 
sceny, i ci młudsi co już byti świadkami ostat­
niego okiesu jej pracy, zawsze pełnej zapału, 
zawsze wzorowej i pełnej poczucia obowiązku

Na program przedstawienia złożyły się dwa 
utwory Józefa Korzeniowskiego, dramat ,Kduo- 
aktowy „Pani Kasztelanowa", a następnie „0- 
kręźne". Trudno było w istocie uczynić lepszy 
wybór, wybrać odpowiedniejszą rolę, jak ową 
niezapomnianą kreacyę Kasztelanowej z rener- 
coaru Korzeniowskiego, tak wspaniało " stresz 
czającą styl i rodzaj, w którym p Bronisława 
W oisaa najświetniejsze nieedys święciła tryum­
fy. I oto ukazała nam się jak w ramach stare­
go portretu postać, w której autor uwiecznił 
zasuuięty w przeszłość typ szlacheckiej matrony, 
przedstawiciela* dawnych trauycyj, żyjąca nie 
mi i nieumiejąca wznieść się do zrozumienia 
zmieniającycn się prądów życia. W ielka artyst­
ka zamknęła w tej roli całą skalę swego ta­
lentu, który zaklął w szereg prześwietnych po­
staci caią galeryę typów i figur, niezrozumiałych 
dla dzisiejszego pokolenia. Od serdecznych mięk­
kich akcentów, jakiemi drga macierzyńskie ser­
ce, do twardego zakamieniałego uporu dumnej 
Kasztelanowej, która nie umie poświęcić dumy 
rodowej dla szczęścia syna, było w tej grze 
wszystko, co składa się na znakomitą charakte­
rystykę typu, jaki zniknął już niepewrotnie z 
kart polskiego teatru. Szlachetny, pełen dum? 
gest, spokój i równowaga, upór, łamiący się pod 
wpływem promiennego uczucia otaczających ją  
serc, wszystko to znajduje w grze p . Wolskiej 
Dółny artystyczny wyraz. Ostatnia to niewąt­
pliwie z polskich artystek, która tak potrafiła 
ująć, zrozumieć i utrwalić w scericzuej plasty­
ce charakterystykę wielkiego typu. A poa wpły­
wem tej gry, z której bije przedziwny czar 
piękna przeszłości i całe otoczenie umiało do 
stroić się do szlachetnego stylu jubilatki. — 
Teresa w grze p. Jarszewskiej miała prześliczny 
wyraz wdzięku i prostoty, Harmonizujący ze 
stylem otoczenia, p. Kosiński, jako kasztelanie, 
połączył z siłą męskiego uczucia serdeczne cie­
pło synowskiego uczucia, p. Sosnowski wskrzc 
sił typ staroDolski generała, a p. Jednowski 
dał pełną charakterystyki postać marszałka Za- 
liwskiego.

Kurtyna zapadła, rozległy się giomkie okla­
ski, a gdy one wreszcie umilkły, scena zapeł­
niła się różnobarwnym tłumem.

Wielkiom nółkolem ustawili się artyści i ar­
tystki w strojach uroczystych, podium sceny 
zasłano olbrzymią ilością koszów kwiatowych i 
wieńców, 1 po chwili wśród burzy oklasków  
dyrektor śolsfei wprowadził w środek tego koła 
jubilatkę. Rozpoczęły się przemówienie Pierw 
szy przemówił dyrektor Solski, składając hołd 
wielkiej pracy i zasłudze jubilatki. Przypo­
mniał rozległą działalność Wolskiej, jej zasługi 
dla teatru polskiego wogó’e, a krakowskiego 
w szczególności i wyrażając żal serdeczny z po­
wodu jej ustąpienia ze sceny, zapewnił, że teatr 
w najwdzięczniejszej pamięci zapisze imię jej 
w swycb rocznikach.

Przemawiała następnie imieniem koleżanek 
artystka p. Wvsocka, iiaieuiem Kolegów naj­
starszy towarzysz pracy p. Stępowdki. po mm

mówiła przybyła umyślnie na obchód, znakomi­
ta artystka sceny lwowskiej p. Felicya Stacho- 
wicz-Grekowa, wreszcie imieniem technicznej 
służby przemówił p. Kowalik, składając u stóp 
jubilatki olbrzymi wieniec z czerwonemi szar­
fami. ’

Rozpoczęło się składanie darów jubileuszo­
wych. Pierwszy złożył p. Wolskiej houorowy 
pierścień złoty na poduszce z kwiatów dyrektor 
Solsk", następnie srebrny wieniec złożyli arty 
śc" i artystki teatru krakowskiego, takiż w ie­
niec nadesłał dyr. Heiler ze Lwowa, dalej imie- 
nienf kola artystyczno-literackiego /łożono 
srebrną gałązkę na wielkim koszn kwiatowym

W ieńce laurowe z szarfami i kosze kwiato­
we ziożyli: artysta Kazimierz KamińsKi, artyści 
teatrów rządowych warszawskich, artyści teatrn 
lwowskiego, redakcja „Czasu", kom isja teatral 
na i robotni :y teatru krakowsirego Piękny, na 
morze drukowany, afisz w ozdobnych ranach  
złożył afiszer teatru, piękny bukiet z biaiych 
kwiatów z białemi wstęgami Irena i Hanka Sol­
skie i Wióle innych

Po wręczeniu darów i kwiatów, które spię 
trzyły się wielkim stosem przed fotelem jubi­
latki, wszyscy a ityści i artystki skłaaali osobi­
ście jubilatce życzenia, całując jej ręce.

Jubilatka, której wzruszenie głos Lamowało, 
odczytać w  podzięce piękny wiersz, w który u  
w serdecznych sio wach złożyła wyraz swoich 
uczuć wdzięczności. -

Na zakończenie artyłci ouegrall z werwą i 
życiem pełną pogody komedyę Korzeniowskiego 
„OhrężLe", ntwór, stylem i charaKterem aosko 
nale nadający się na zakończenie uroczystego 
wieczorc, który pozostanie długo niezapomnir 
nym w KroniKach teatiu  krakowskiego, jako pa­
miętny wyraz hołdu dla jednej z najzasiuzeń 
szych artystek, którą Kraków w  najwdzięczniej 
szej chować będz*e pamięci. top.

Z e  s p o r t u .

Zawody w  piłkę nożną
Kraków, 1 4  maj*. 

Utarł się jnż w  Krakowie zwyczaj, że ofieyalne 
Zapowiedzi n atch ’owe w przeważnej części sk łada’ 
ją się z snperlatywów, zresztą nietylko u nas, 
np. podczas zawodów crzeszłorocznvch „Cracoyii* 
z „K rytieteraiiii4 w jednej z wiedeńskich „spsrtzei- 
tungów* czyta'iśm y o „weltberuhm tc Uraco?ia“, 01 
było, zw iasccza wówcza?, conajmniej —  przedwcze­
sne. Przezorna zresztą Dardzo rycerskość każe miej-, 
scowym klubem w komunikatach sław ić przyjeżdża, 
jące na zawody z nimi drożyny naa miarę. Tak 
byio przed zawodami z  wiedeńską drożyną „repre-: 
zeutacyjną“, która, choć bardzu dobra, t-akich hi- 
malajów piłkarskich znowu n ie  przedstawiała; • tal? 
samo i obecnie ze „Slavojem “ z Pragi, który grał 
wczoraj na boiska pozłotowem z „W isłą* . Gru 
jego wprawdzie jest dość elegancka, odznacza się  
krótkiem, przyziemnym podawaniem p iłk i,’ bardzo 
zręcznie omijając przeciwnika, ale też ua tem bo­
daj się jej zalety kończą. Kombinacya średnia, n 
atak mało enei-g:cziiy, zarówno w  całośc’, jak i w  
pojedynczych roz-trzygających strzałach do bramki, 
które są tak eleganckie, a naw et onbtelne —  że 
odeprzeć je bramkarzowi n ie sprawia żednej tru­
dności, czego dowodem było niezrobienie przez „Sla- 
voja“ bramki z karnego, dość oliskiego rzutu, — 
Okazuje się ,' że oprócz zręczności trzeba za t- is i 
pewnego stopnia siły , której w łaśnie tej drużynie,' 
składającej się z graczy średnio fizycznie rozwi 
niętych- uraknje —  a i stanowczości. To tez do 
pauzy zrobiła „W isła* jeduą bramkę; po pauzie 
zrobiła jeszcze dwie, a „Sławoj" jednę, tak że ro- 
zaltat ostateczny był 3 :1  na korzyść „W isły*. - 

Pomimo 10 gra była ciekawą, * gdyż obie drnży 
ny, jakkolwiek nie ee’ująte w napadzie, miały do­
brą obronę, a Czesi także ni etylu zręcyoego ile  
śm iałego bramkarza. N iew ąipliw em  jest także " że  
obie drużyny wczoraj rezerwowały nieco siły , 8 
rozwiną je należycie przy zawodach rozstrzygają­
cych dzisiejszych.

K r o n i k a *
Kraków, niedziela 1 4  maja.

R  a l  e n d a r z  y k ■ k o ś  c i o l n y: Buiiifacego m 
i Justyny.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  W schód 
słońca o godz. 3  min. 5 8 ,  zacnód o godz. 7 m. 14  
dlagość dnia godzin 15  min. 16.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e )  
w W i e d n i n :  Pogodnie, m iejscowe burze, ciepło  
mierne wiatry

l e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o  
po południu: „Szklana góra*; w ieczór: „Pani Kaszte­
lanowe* i „Okrężne*.

; Z e b r a n i e  m uzyków -pedagogóir w sa li prób 
Tow muzycznego o godz. 11  przed południom. .

P o s i e d z e n i e  K oł* pań „Straży Polskiej*  
o godz. 10  7 2 przed południem w lokalu „Straży*

O d c z y t  p. Jana Klimczyka „O działalności 
naukowej J  I  Załuskiego* ,w  Kotko e law istiw  o 
godz. 10  rano.

Z a k o ń c z e n i e  roku szumnego w jznołach prze 
m yślowych uzupełniających i  w ystaw a prac uczniów  
o gedz 10  rano.

W y c i e c z k a  „Ogniska nancz.* do Tenczynkn  
Odjazd o godz- 1‘42 po południu do Krzeszowic.

Y / y c i e c z k a  „E leuteryi* na Panieńskie Skały, 
ynnirt zborn? o godz. 3  po południu przy parku 
Jordanu. 1

W y c i e c z k a  „Straży Polskiej* do Niepołomic, 
W yjazu o godz 3 po południu z Krakowa,

• M a t c h  „W isły* ze „Slavojeira nc boisku po- 
ziotowem o godz. 5 1/ ,  po południu.

M a t , c h  „Jutrzenki I* z „Krakusem I* na bło­
niach podgórskich w Zabłociu o godz. 4  pc połc- 
dnia.
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nul sio 1 okryli w  nocy w  stodole p. Szajnowicza  
na Dębnikach, zakopali się w  słomę i najspukoj- 
niej spali. ' Garncarz r skazał, gdzie jego przyja­
ciele zw ykle ncc spędzają, i to alatw iło policyi 
aresztowanie włam ywaczy. Gdy fonkcyonarynsze 
policyjni w eszli do stodoły o godz. 2  w nocy i za­
częli przy pomocy latarek elektrycznych poszuki­
w anie, z początku nie znaleźli nikogo. Dopiero po 
długiem szukaniu spostrzeżono ich, zakopanych g łe- 
boko w  słomie i aresztowujo.

Przy aresztowanym Żelasce znaleziono kilka  
naście wytrychów, oraz odbitki kluczy od m iesz­
kań. —  Aresztowani do w iny się przyznali, nadto 
zeznali, że wytrychów óo odmykania zamków do­
starczał im brat jednego z oskarżonych. Po prze­
prowadzeniu dochodzeń zostaną z pod telegrafu od­
staw ieni do sądu karnego.

W czoraj w południe udało się jeezcze pp. Recho- 
w iczowi i Piekarzowi aresztować za  parkiem Jor­
danu spóluicznę tej złodziejskiej szajki, 19-ietn ią  
Annę Głowę, rodem z Krakowa, która pozostawała  
w bliskich stosunkach z  aresztowanymi w łam ywa­
czami. Głowa była od paru m iesięcy poszukiwaną  
przez sąd karny w Krakowie do odsiedzenia kary 
jednego -oku więzieni? za  zbrodnię gw ałtu publi­
cznego. Jest to kobieta zupełnie - npadła, karana 
kilkakrotnie za stręczenie ao nierządu. ‘ * j

Aresztowana szajka złodziej ka od dłużonego tza- 
su grasowała bezaaraie po gmiLach podmiejskicn, 
kradnąc, gdzie się co dało. Pracą żadną się w o- 
statnich czatach aresztow -ni nie zajm owali, sta łe­
go m ieszkania nie mieli, sn a li po rozmaitych szo­
pach podmiejskich. Skradzione rzeczy sprzedawał: 
wiejskim kobietom na ulicach  przedmiejskich, lnb 
po K awiarniach podrzędnych. L------  1

Dodać wreszcie należy, ż t  prócz wymienionych  
ptaszków aresztował równocześnie jeszcze komisarz 
dr Styczeń zakochaną parę, śpiącą w pobliżu sto­
doły p. Szajnowicza, w osobach Piotra Olesia i Ju ­
lii Klimkównej, włóczęgów, wydalonych z  teryto- 
ryum Krakowa.

W łaściciel stoaoły zupomie n ie w iedział, że jest  
ona przytułkiem nocnym dla w łam yw aczy i roz­
maitych „zakochanych11 par.

Zaczadzenie. Z P ra g i te łe g ia in ją :  W  pokoju
Oi-dynacyjnym lek arza  k -dejów ago dra H oyork i zn a­
lez ion o  n ieżyw ych  lęk a . za  i  jednego  robotnika, któ' 
rzy  n d u sill s ię  gazem  z  niezam K niętego -p ieca g a ­
zow ego. ‘ '

Nłeprzyjmowame studentów rosyjekicn na 
berliński uniwersytet. —  Z Ber.Ina telegrafują: 
Z powodu samobójstwa rosyjskiego studenta ' D ą­
browskiego, którego nie chciano przyjąć n» uniwer­
sy tet berliński, niemiecka part, a. Indowa i  socyali- 
ści zamiera ją wnieść interpelacyę, w  której zapy­
tają, dlaczego uniem ożliw ia s:ę studentom rosyj­
skim wstęp na nniw ersytet berliński i w skażą na 
następstwa tego zarządzenia, które doprowadziło do 
samobójstwa Dąbrowskiego.

Echa walki na Hundsditch w Londynie. —
Z Londynu telegrafują: Odbył lię tu p ioces prze­
ciw mordercom z Houndsditch. Oskarżona W asilie- 
wa, Rosyanka, suazana zosiała na 2 lata w ięzie­
nia. N? prośbę przysięgłych przewodniczący ęjsnnął 
karę deportacyi. T izej inni oskarżeni: Piotr, D u­
bów i Rosen zostali uwolnieni,

Czyszczenie chodników I uilc. Jelem  utrzy  
mania w  porze letniej czy stości i porządku na cho­
dnikach i ulicach w terytoryaok do m iasta przy­
należnych, m»gibtrat m iasta Frakow a zarządził, że 
każdy właściciel, względnie administrator rodności 
obowiązany jest w  czasie do 3 0  w rześnia ’ :az:ić 
codziennie o godzinie 6 rano po należytem  skro­
plenia zam ieść chodnik i ściek, a gdzie niem a cho­
dnika, nlicę na szerokość dwócn metrów wzdłuż 
przestrzeni swej realności. Śm iecie mają być zło­
żone obok ścieku po stronie ulicy, skąd nprzątać 
je  będzie służba miejska. Kanały i ścieki winny  
być codziennie rzepłuklwane i omiatane. W  czasie  
posuchy należy chodnik drugi raz .skraplać między  
godziną 2 a 3 po południa. N ie  stosujących się do 
tych przepisów będzie m agistrat pociągał do odpo 
wiedzialności karnej do 2 0 0  R grzywny, lub do 
i 4  ani aresztu.

Z sa li  s ą d o w e j .  (.Podpalenie). W czorajsza roz­
prawa pized krakcwsKą ław ą przysięgłych przeciw­
ko 56-ietniem u Mikułajowi P r z e .  l a s i e  z Grab- 
na o zbrodnię podpalenia zakończyła się skazaniem  
obwinionego n a  15  l a t  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e ­
n i a .  Lawa przysięgłych potwierdziła w inę o l .  ar- 
żonago, jednakowoż wystosowała do trybunału proś­
bę o m o żliw ie  łagodny i niski wymiar kary. Mimo 
to zapadł wyrok, skazujący Prztfflasę, jak poaa- 
liśm y wyżej, na 15 la t ciężkiego w iezienia. Obroń­
ca zasądzonego ar D allet w niósł zażalenie niew aż­
ności w zględnie odwołanie od zbyt wysokiego w y­
miaru kary; zasądzony liczy  la t 5 6 , dlatego 15  lat 
ciężkiego w ięzienia jest dla niego karą dożywotnią.

A re sz to w a ń  e szajk i z ło d z ie sk ie j .  (Z t r o n i ­
k i  p o l i c y j n e j  n a  K r o w o d r z y ) .  Przed dwo­
ma tygodniam i popełnili nieznani sprawcy kradzież 
z włamaniem ua szkodę Stanisław a Moiickiego, 
rztźoika, zamieszkałego przy ul. Czarnowiejskiej. 
W  nocy oderwali złodzieje kłódkę i zamek o l  jatki, 
weszli do środka i zatraii w ięuszą ilość wędlin, 
wartości okoiO 1 5 0  IC. W krótce potem popełniono 
znowu kradzież z włamaniem w mleczarni Rockma­
na, znajdujące, się na Błoniach. Tntaj oderwano 
i wyłamano : żaluzye, puczem złodzieje w eszli ao 
środka i zabrali dużą ilość masła, kilka kop jaj, 
znajdującą się tam bryndzę, wódkę, koniak, spiry­
tus do palenia, kawę, herbatę, 12  ręczników, nDra­
nie —  ogółom szkoda wynosił 1 5 0  K.

Dopiero w ostatni piątek udało się inspektorom  
z komisaryatc policyjnego nn Krowodrzy pp. E  e c b o- 
w i e ż o w i " !  P i e k a r z o w i  aresztować jednego 
ze sprawców tych kraazibżj na krowoderskich w a­
tach fortyfikacyjnych w osobie niejakiego Fraa- 
cisżka G a r n c a r z a ,  2 1  la t liczącego, rodem 
z Kiowodrzy, znanego policyi rzezimieszka, bez 
stałego zajęcia 1 mieszkania. Garncarz spał razem  
z dwoma swoimi towarzyszami „pracy" najspokoj­
niej na wałach i  w czasie snu został przez wyżej 
wymienionych inspektorów aresztowany, Zerwał 
się z ziem i, rzucił się na p. Lechowicza, począł go 
Kopać 1 gryść po ręKach, nadto w yjął nóż i usiło­
wał nim przebić p. Fechowicza, czemu jednak na­
padnięty jrzy  pomocy "p Piekarza przeszkodził. 
Z trudem tyiko zaołar.o go nbezwładnić I odprowa­
dzić na komlsaryat policyjny W czss '0  bójki i sza­
motania się z Garncarzem zb iegli dwaj inni zło­
dzieje. W ieczorem zarządził kierownik komisaryatn  
policyjnego na Krowodrzy, komisarz p. G e b u a r d t  
obławę policyjną. W  czasie obławy aresztowano 
o to  zbiegłych bpólnikćw Garncarza, mianowicie 
lana P a ł k ę ,  rodem z W arszaw y (tutejszego pod­
danego) 18-letniegu Franciszka Żoiaskę z  Kro­
wodrzy, nadto jeazcze 20-letn iego W7ilhelm a Tu- 
chowskiegu z Półw sia Zwierzynieckiego.

Spólnicy Garncarz?, którzy uciekli z wałów w 
czasie jego bitki z inspektorami policyjnymi, schro-

Z życia iłifodzieiy akademickiej — W a l n e  
z g r o m a d z e n i e  a k a d .  K o ł a  a r t y s t y c z n e -  
g o ' m i ł  o ś  n i k 5 w d r a m a t u  k l a s y c z n e g o  
odbędzie się dnia 17 b. m. o godz. 6 wieczorem  
w sali nr 31 Na porządku dziennym wybór pre­
zesa i w ylziałjr

Z Kasy chorych w Krakowie. Zarząd Kasy 
chorych w Krakowie w ydał drukiem sprawozdanie 
z działalności za t o k  ubiegły, t. j. rok 1 9 1 0 . —  
Sprawozdanie to wykazuje, że wskutek wcielenia  
gmin podmiejskich do Krakowa liczba członków  
zw iększyła się o 3 0 0 0  robotników; musiano więc 
rozszerzyć lokal Kasy i utworzono dwa nowe am- 
bulatorya, oraz w ielką poczekalnię na parterze. —  
Utworzono na.lto nowe ambulatoryum ala chorób 
gardła, nosa i nszn, dalej sprowadzone nowe przy­
rządy i narzędzia chirurgiczna do operacyj k/tani, 
nosa i  uszu, - oraz t. zw. „P antostat“, t. j. motor 
elektryczny, służący do masażu i do prześw ietla­
nia, Przyjęto trzech nowych lekarzy.

Zarząd Kacy starał się o pozwolenie na prowa­
dzenie w łasnej apteki, ale nam iestn rtw c odmówiło 
zezwolenia. Sprawa ta znajduje się obecnie w mi­
nisterstwie.

‘ Dochody w ynosiły w . 1 9 1 0  sumo 3 7 7 .7 0 8  K. 
Z tej sumy wydano 1 3 5 .7 7 1  K na zasiłki pienięż­
ne, 4 4  509  K na lekarstw a, 2 4  02 5  K na koszta 
szpitalne, 6 6 3 5  K na koszta pogrzebowe. Ogółem 
wydano na świadczenia dla chorych 2 7 1 .7S0 K, 
opłaty człoDków w ynosiły 2 3 0 .8 6 9  K, nadwyżka  
świadczeń wvnosi zatem 4 0 .910  K. W ydatki na 
lekarstwa, zasiłki 1 koszta szpitalne wzrosły bar­
dzo znacznie. Przeciętna ilość członków w roKn 
1 9 1 0  w ynosiła 1 4 .3 4 8  (1 1 .0 6 2  mężczyzn, 32 8 6  
kobiet). Chorych zgłosiło się 19 .358 , z tego 11 3 2  
odeclano do szpitala.

Porad lekarskich ndzieluco 3 4 .4 2 6 . Niezdolnymi 
do pr?:y oznajo i zasiłków udzielono 5 3 9 4  człon­
kom za 1 2 7 .7 4 8  dni chorych.

Jeden wypadek zachorowania kosztował prze­
ciętnie 14  K 3 h; jeden chory i dc pracy n ie­
zdolny kosztował przeciętnie 50  K 38  b, jeden
członćl kosztował przeciętnie 17 E  8 4  b. Cyfra
chorób zakaźnych przedstawia się następująco: za ­
palania tkanak podskórnych 6 0 4  wypadków, gruźli­
cy 721 , influency 2 5 6 , liczba nieszczęśliw ych w ypad­
ków 767 , ran ciętych i szarpanych 634, oparzeń 121.

W  poniedziałek o godz. 7 wieczorem odbęazie 
się w alne zgromadzenie Kasy chorych.

Żydowskie kulonie lecznicze. Na posiedzenia 
wydziału T owarzystwa Kolonii leczniczych dla izrae- 
lickiej dziatwy szkól krakowskich, odbytem dnia 11 
b. m., uchwalono wysłać w tym roku do Rabki
1 0 0  biedoych dzieci. Tak » ielkiej liczby dzieci Ko­
lonia, istniejąca już blisko 2 0  lat, jeszcze nigóy  
nie liczyła. U chwalę um ożliw iły datki po 1 0 0 0  ko­
ron, ofiarowane przez kilka znam ienitszych rodzin 
tutejszych celem u c z e ln ia  pamięci zmarłych ich 
członków: bł. p. Ferdynand? Epsteina, inż Oskara 
Merza, Leona i E w y Steinbergów, ara Maksymilia­
na K :hna, który kolonię założył. W ydział postano­
wił za każdy z tych datków nfondować wieczyste  
łózso  i nmieścić nad każdem taolicę z odpowied­
nim napisem. Nadto uchwalono ufundować po wiecz 
no czasy 2 łóżka im. Maryi Frfinklowej, w uznaniu 
zasług szlachetnej fundatorki domn kolonii w Rab­
ce. Pani Franklowa otacza kolonię nadal stale  
truskliwą opieką i udziela jej nieustannie poparcia. 
Mimo wydatnej pomocy ludzi szlachetnycn Towa­
rzystwo nie może podołać zachodzącej potrzebie, 
gdyż biednych, skrofulicznych dzieci zgłosiło się aż 
7 0 0 , a wodoc drozyzny mieszkań i środków żyw- 
ności zachodzi obawa, że liczba, cborych dzieci je­
szcze będzie wzrastać. W ydział apeluje do publicz­
ności o popąrcie jego szlachetnych celów.

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych otwarta od 
11 io  4 po południu.

P i e r w s z a  w y s t a w a  n i e z a i e z u y t b  urzą­
dzona staraniem Związku powszechnego artystów  
malarzy i rzeźbiarzy w budynku przy placu św. 
DucUa, od godziny 1 0  raDo do godziny 6 po po­
łudnia.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  po poi.uanm  
(L ziew czrna z lalką“ ; wieczór: „Faust*.

Nowe pocziówti T. S . L. Nakładem T 3L . n- 
kazały się w handlu nowe pocztówki z portretami 
sławnych wodzów polskich, pisarzy i mężó w zasłu­
żonych ojczyźnie. Pocztówki te  wykonane według  
sztychów i drzeworytów współczesnych odznaczcją 
się pięknem wykonanibm świaułodrukowem. —  Są 
wśród nich mało znane porf rety Asnyka, Miłków- 
skiego, K raszewskiego, U jejskiego, Krasińskiego, 
Łukasińskiego, Konarskiego, Staszica, Małachow­
skiego, EoPątaja, Pułaskiego, Kilińsniego, Dąbrow­
skiego, Pon.atow3kisgo, Dwernickiego. Chłcpickiegn, 
Sow iósk:ego, E m ilii Plater, Szczanieckiuj. Jest to 
pierwsza sery a pocztówek portretowych T S L , a w 
ślad za nią okazywać się będa dalsze serye w pe- 
ryodycznych odstępach czasu.

Wyj<r*G> na i. kurs>e wupóldzieSzym „Ogni­
wa" dla uczniów uniw. Jag,cif. rc-zpoozDą się w 
poniedziałek 15  maja b. r. o godzinie 7 wieczorem  
w sali „kursu dla abituryentów 1* Akademii bandi. 
na I I  p:ęcrze.

W  dniu tym wykładać będą pp. di Adam Frah- 
mowski i W ito !d OstrowsKi. Szczegółowy rozkład 
godzin  rozdany będzie uczestnikom kursu przed  
I-szym wj kładem.

Za Związku ex o n o m iczn a g o  W aiae Zgroma­
dzenie Związku ekonomicznego urzędników, profe­
sorów i nauczycieli odbędzie się 27 b. m. o godz. 
7 wieczór w sali klubu pocztowego (Lubicz 5). —  
N a porządku dziennym znajdują się: Sprawozdania 
wydziału i kom isji rew izyjnej, wybory prezesa, 
trzech wiceprezesów, członków i zastępców w ydzia­
łu, w nioezi i interp.laeye-

Wyatawa niezaleznycn cieszy się stale m esia- 
onącem powoazeniem. Onegdaj ukazał się ilu stro­
wany katalog w ystaw y. K siążeczka, niewielka for­
matem, wydana jest Dardzo ładnie. Zawiera ona 21  
reprodnkcyj wystawionych obrazów w bardzo »ta- 
r&nnem wykonaniu. K lisze do reprodnkcyj uostar 
czył zakład p. Jabłońskiego. K atalog będzie stano­
wić bardzo milą pamiątkę dla zw iedzających, za­
wiera Dowiem reprodukeye dzieł Malczewskiego, 
Bąkowskiego, Dunikowskiego, Fabijańakiego, Sufi - 
manna, Kamockiego, Karpińskiego, Kowalskiego, 
Krzejza, Samlicaiago, Osonia, R iszal Podgórskie­
go, Rzegocińskiego, Stroynowsbiego, T alagi, Tetm r- 
jera U nierzyskiogc, W odzinowskiega, Żelechowskie­
go I innych.

Na wystawie h y y ie n y  w Dreźnie w ystaw ił je ­
dyny z  polskich przemysłowców p. W ładysław  
G r o d a l e k i  z Krakowa aparaty, stużące do skra­
plania powietrza, pomysłu prof. Olszowskiego, a w y­
konane w  pracowni p. Grodzickiego. Aparaty te 
budziły podezas otwarcia w ystaw y, w któ rem wziął 
udział i  król sa6ki, dnia 8 maja, ogromne zainte­
resowanie.

Ś w ię c o n e  Stow. w łasnej pomocy katolickich ku­
charzy odbyło się dnia 3 maja w lokalu p. Bekera 
przy ul. SzoWBkiej. Zastawione stoły pośw ięcił ka. 
Honorat Jedliński, kapucyn. Wśród podniosłego na­
stroju przepędzili członkowie kilka godzin.

E gzam in  p r y w a ty  s t e k  w  szk o le  w yd zia łow ej  
Ż eńskiej Im. św . S ch o lastyk i i  Kra o w ie  o d b ę lz ie  
»1« w  dniu 1 9  czerw ca bież. roku. Z g łoszen ia  przyj­
m uje d y r e tey a  szk o ły  do 1 7  czerw ca.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

Dr S ta n is ła w  F la sch en
ordynuje, jak lat ubiegłych, 3829 1 3  

w Rk-ynlcy. Willa „Gstazda"

Aozpocząl swą coroczną prakh-f  
vr Krynic? 1 , Dr Julian Aronzohn

R nrsa le leg ra flc zn e . ?
wieuen, 13  maja. Losy: a) prooeat.: A w m rw ik i:  

u  lu i e< > s  obL p ro ., rok? 18U) 3-*. — . A iti
ikt kr. i  obi. pro. r. 1889 3 -p t ., 79*75. UreguL D u­

naju ■ 1870 r. 100 zŻE, 6-pro. 294*50. W ęg. Banku bi^. 
po 100 i t r .  ś-pro. v—*—. Pożjczk: serb, prom po ?(.■ fr.
2-prc. Ib3*60. b) besproceut *es Mudapesi eńskit,(B? umaj 
6 Ir 35*50. Żak/. ki«ń. dli. h. i  p. po 100 tłr. 511*—. 
, ju 40 sit. m. k. 166*—. Palffy 40 t i r .  245*—. Czerv.. 
krzyża Tow. austr. 10 rir. 71*60, Osei r .  Trzy za w ę g .  
Tow. f  rir. 60*--. Losy fund. sreyks. *tu< i 10 rir. 
7 , —  d a  40 sir. m. 253’— . Tureokk oblig pren 
kole1 po 40C fr. ‘149*76. Ture-zii oolig . prom kolłt 
pro. 2 S0*2 i .  Losy Tom. m. W iednia r 1874 roku 50b*—. 

Berlin. 13 maja. A ustry*Jkie baucuuty 85*25. Spi*
rytos — *—<

yż, 13 maja. Renta 3-pta. 96*80- M ą. .. 37'20. 
Frankfuri, 13 maja. Anstr. *red, — .— . K oleje pań 

stwowe —*—. Disconto 187 ’Ł0. Laura — ,  
Usposobienie: spokojne.

Mianowania. „W iener Z tg“ ogłasza: M inister 
skarbu zamianował starszych geometrów ew iden­
cyjnych II  klasy; Rudoifa Boorowskiegc, Stefana  
Dobrzańskiego, Stanisiaw a Lanfl;a, Józefa Maszew- 
skiego, Józefa Stępienia, E dw aida M łkana, H ipoli­
ta  Skibińskiego i W łodzim ierza Barbaszewskiego, 
starszym i geometrami ewidencyjnym i I klasy w 
V m  r.

'Założony w r. 1872K u chnia Jarska „Przyroda"
u l .  ś w .  K r z y ż a  7  ( r ó g  M i k o ł a ] s k l e j ) .  

D z iś  w  n ie d z ie l ę  o b ia d :
Eosói jarski 20 h. Barszcz zaoielany .20 h. 
Szparagi 50 h. Kalafiory au gram i 40 h. Bu­
raczki z fasolką 20 h. Jarzynka m ieszana 30 h. 
K luski ryżowe z sosem grzybowym 30 h. L i- 
zanki z kapustą 30 h. Pierożki z kapustą 30 U. 
M amałyga 20 h. Pierożki kruche z jabłkami 40 h. 
Budyń z, orzechów 40 h. Placek kartoflany ze 
śm ietana 30 h. Naleśniki z powidłami 30 n.
Obiady z 3  dań pu 50 hak , 178 5 0

Zriuaaartystyczno k m ien iu . 1 
i budovlany

ykonnje grobowoei pomniki 1% ■> r, ejicn  jak 
ni prowii.cvi, oraz poleca wielk* wybór pomni­
ków gotowych x piasko-roa^marmuru i cranitn

U  -  - K I  35 800 -------

Cenniki wysyła darmo.

Magazyn krawiecki

li. Czaj1! i W.Rechc-feicza
K r a k ó w , ulica M ik o ła jsk a  L. 24

poleca nil sezon obecny (M i aybói inuterynibm
angielskich i kiajowych. 2432 8 34

Hrd] angielski, wykończenie artystyczne. — Ceny przystępne.

Wiktor Barabaszf l h r f w  * “rzęch dań po 80 bal. i kolacyt po 
U U r UJ 60 lial, drmrwe, zdrowi i smaczn<\ 

ydaje na miejscu i dc domów Mleczarnia, 
I w .  r z y n ic  i u  2 3 . 288? 6 8 S k ła d  fo r te p ia n ó w , p ianin  i ha. 

monrum
Kraków, Rynek gl. 39, Linia A-B.

Poleca instrumenta doborowo z piei 
wszorządnych fabryk krajowych 
i zagranicznych, W yłączne zastę­

pstwo L. Bosendorfera.

W ielki wybór w instrumentach 
284 przegranych. 59 o

słoneczny, z utrzymaniem lab bez, na czas 
kiótszy i dłuższy. Krupnicza 10, II p. 3711 5 6SALON SZTUKI 10 HP. sprzedam. Karoserya sportowa, 

dwa siedzenia, niezrównana maszyna 
komisyjni, w każdym terenie. Gwuran- 
cya.. Inżynier P in d elsk , Kolbuszowa.

1 1  3814 1 3  -  -  -  -

M a  l a t i ^ i  wynajęcia w miejscu 
l i a  l o l w  b. pięknem i zdrowem,
pokoj dia 1— 3 osób, z utrzymaniem,
Wiadomość: Kraków, ul. Strzelecka 17,
parter na lewo 186 4 4

W Jalaeh magazynu fortepianów firmy:

, B. C ab rye iska
Bynek główuy 35 (Krzysztolory).

Aatorowie iz ie ł wystawionych; 
Ajtfcntowicz, Boznaf*óka, Czajkowski, St 
Deml/c&j, Fałat, Filipkiewicz, Grott, Hof- 
maLn, JŁnn^zewsM, Kamocki, Karpiński, 
Krudowski dr Kunzek, Malczewsai, Ma 
karewicz, Mehoffer, Pochwalski, K Pod­
górski. Sichulski, Stanisławski Szankow- 
nii, Uziemhło, W eiss, W yczółkowski. Że­
lechowski Żarneck: i inni. 2s i 6 37 o 
Salon otwarty od godziny 9— 7 wieczór.

Wstąp bezpłatny.
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy

n l l7 i , K „  t iil  B i t  śzk a n ia  w  śr ó d m ie śc iu  
rlilfcl iu |“ jJv lub taż przy plantach, na 
pomieszczenie biur Warunek: I. p , 3— 5 
pokoi, wygodne schody, porządek i czy­
stość w  kamienicy. Zgłoszenia z p o d a ­
niem wysokości (zynszu, uprasza się 
nę isy łc i poi1 B. Z. Jo Gł. A gencyi Dzien­
ników i Ogłosjeu, ul. Sławkowska 2.

3867 2 6

Do wynajęcia
prry ulicy Szewskiej 1. 14 2 pokcie 
frontowe i przedpokój, rmdająwi się na 
biuro, ewentualnie przedpokój. możm? 
pizerobić na kuchn.ę. 3873 2 3

Po n?iwyzszycn cenach
ubrania męskie itp. ft Schwarc, Kraków, 
ul. Estery 11. Kartka wystarczy. 288017 20

C i ą g n i e n i e  j « 4  J u t p c  !
W y b r a ć

przed L,iągnieniem, które, nieodwołalnie odbędzie się 
już dnia 15-no 2 a ji b. r.

przynejmniej jeden los

Wielki wybór

K r r S r ó , u l. św . J a n a  13.
Wyłączne zastępstw o fabryki B raci S t in g l ,  

942 c, k. nadw ornych dostawców. 42 0

c. h. sług pocztowych.
Loterya ta jesf wyposażona niezn tloścfą 4359 wygranych
ogólnej wartości przeszło 50.000 A, między niemi wygraną wartości

12 .000 , 8 .0 0 0 , 3 .1 0 0 , 2 .0 0 0 , 1 .400 i t. X
Jak zawBie n i Nowy Rok w  kaźdim domt znajduje się nnworocznik pocztowy tak 
powinienby jakc znak uznania d ln a s z y c h  ństonoszjw znajdować się wszędzie dnia 
15 maja b. r. los tej lotetyi, z której dochód przeznaczony jest na schronisko dla 
słu g  p jcztowych, potrzebujących nokrzepienia i wytchnienia uraz dla ich biednych 
3550 dzieci. — Zwracamy się do dobroczynności wszystkiej ludnościI 8 8

Jeżeli ich tan dostać nie można, tc zwrócić się do

B iura lo tery jn eg o , W e ń ,  X IX /1 , B i l i r o M r .  4 7 . -  T e ie fon  3 5 1 1 /IU .

Cenniki n a  żądanie franco!

kilka mieszkań w pięknem położeniu, 
(Dolna W ieś ad Myślenice) Jest jeszcze 
za przystępną cenę do wynajęcia. Zgło­
szenia: Siefcn Przepcls'ii poste resst 
Myślenice. 190 2 2

poleca 9
Epuplelae urządzenia sy- |
pialń jadalń , gabinetów  * 

męskich. #
a  o  n •

Wlelhf iwyhóT garnljarów |
klubowych. c

a a a ■ 1
Stylowe urządzenia salo- 3 

nów, clefaoracye. [1
a a a .9

Urządzerda will, zakładów ■ 
leczniczych, 'hoteli, loka- •  

, lo\y i t. p. 37 25 o 2

powiększony i  wygodniej urządzony, poleca na 
ooecny sezon ogromny wybór kostynmów płó- 
cLirn f  :h; ( amskich, bluzek, szlairoKów i halek, 
jako* iz (.oborową konfekeye dziecięcą dla pa- 
T.ienek i chłopców do lat 16. 2542 16 24

Pożyczki osobiste
na * dc 6°/ od 200 kor. począwszy, ber porę­
czycieli, na raty m iesięczne po 4 kor. dla osób 
każdego stanu, szybko dyskretnie przeprowa­
dza Filip Feld, Dom ban ;owo-giełdo\i y, Buda- 
pest VII: Rśkoczi at. Nr. 71. 3721 4  8

w Krakowie, u.ica Szewska 8,

poleca po cenach zniżonych w ielki wy­
bór kompletnych urządzeń kuchennych:
50 przedmiotów naczynia niebieskiego 

marki „Austria11 za 45 kor.
50 przedmiotów naczynia „Sphinx“ za 

60 kor.
50 przedmiotów naczynia aluminiowego 

za 90 kor. i
Lodownie pokojowe pieiwszrj jakości, 
i 1 oryginalne Eschebach oa 40 K wyżej. 
Maszyny do prania bielizny „pełną pa­

rą 11 po 80 kor.
P . musy szwedzkie Nr 30 po 9 kor,, 
 ̂ Fr Q K .0-50, Nr 1 K 1150.

/■ lazka spirytusowe podróżne do pra­
sow an ia  pc  5 ’— . 3407 a 8

Z drukarki Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

Kraków, m. św . J a ta  16 ,
wykonywa zamówienia z powii rzonych oraz tamże obranych materyałów; w y­
kończenie dokładne i staranne weaług pie-wszorzędnych ang. żumali. — Także

i damskie kostyamy. i 999 2! o

|gj tlDB  fjj BRAKÓW 
C  ^loryaaisba 47

tA i ,  - * y  Telefonu Nr 808.

Ameryk, urządzenia blnro- 
v e  i maszyny do pisania.

Zeblad pugraetoo^y „Co icor-1ia“ 
J A N A  W O Ł M 1 E 2 G O

Plac Szrsiianski L 2 (dom w!asny). — Telefon Si 331.
Z~Aiłd pedejmuje się urządzeń ^o6Trebowych, or~,z sprowadzania zwłok ze uszystkic

kisjow  enropbjBkioh, 11 114 0
W Krtkowle jedyny, ktńry posiada własny wyrób trumfen.

wysyła k s ią U j  w  specyalnych skrzynkach 
pod bardzo korzystneml warnnkam

NAJW TĘKSZA WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK  
A. Gumplowlcz w Krakowie Projekty fachowych architek­

tów i art. maiarzy polskich.Znak ochronny dla mebli

Rządca drukarni L. K. Górak


